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John M. Keynes (1883–1946)  
i jego wizja 15‑godzinnego tygodnia pracy

Elżbieta Mączyńska *

Debata1 na temat opublikowanego w  oryginale 
w 1930 r. eseju Johna M. Keynesa pt. Ekonomiczne 
perspektywy dla naszych wnuków (w Polsce esej 
ten w przekładzie Anny Kucharczyk po raz pierw-
szy ukazał się w 2020 r. na łamach „Biuletynu PTE” 
nr 4, https://pte.pl/czasopisma/biuletyn/2020-nr-4) 
nie tylko nie ustaje, lecz wiele wskazuje, że może 
się intensyfikować. Esej ten stanowi bowiem profe-
tyczną, sięgającą roku 2030, czyli obejmującą okres 
100 lat wizję Keynesa na temat zmian gospodarczych, 
jakie następować będą w tym czasie. Rok 2030 bę-
dzie zatem swego rodzaju etapem prawdy, wówczas 
bowiem stanie się jasne, czy i w jakim stopniu Key-
nesowska wizja gospodarki była trafna. Dlatego też 
można zakładać, że okres najbliższych pięciu lat, aż 

*  Prof. dr hab. Elżbieta Mączyńska – honorowa prezes 
Polskiego Towarzystwa Ekonomicznego; Szkoła Główna 
Handlowa w Warszawie.

1  Na kanwie debaty wokół słynnego eseju Keynesa po-
wstała monografia: Elżbieta Mączyńska, Marian Gorynia, 
Maria Urbaniec (red. nauk.), Keynes a współczesność. Ekono-
miczne perspektywy dla naszych wnuków, Polskie Towarzystwo 
Ekonomiczne, Warszawa 2023, https://ksiazkiekonomiczne.
pte.pl/sklep/wydawnictwa-wlasne/keynes-a-wspolczesnosc-
ekonomiczne-perspektywy-dla-naszych-wnukow/.

JESZCZE O ESEJU KEYNESA EKONOMICZNE 
PERSPEKTYWY DLA NASZYCH WNUKÓW (1930)*

po rok 2030, sprzyjać będzie refleksjom na temat tej 
wizji i publikacyjnym odniesieniom do niej. Wizja ta 
obejmuje wiele zagadnień społeczno‑gospodarczych, 
m.in. dotyczących rynku pracy. Zdaniem Keynesa 
tygodniowy wymiar czasu pracy zostanie do 2030 
roku zmniejszony do 15 godzin.

W opublikowanej w 2023 r. przez PTE monografii 
pt. Keynes a współczesność przedstawione zostały opi-
nie 61 ekonomistów i przedstawicieli innych profesji 
na temat (nie)trafności Keynesowskich przewidywań. 
Pewna ich część dotyczy właśnie zagadnienia tygo-
dniowego wymiaru czasu pracy. To kwestia wciąż 
wysoce kontrowersyjna.

Obecnie w Polsce, ale także w innych krajach, 
nasila się pełna sporów dyskusja na temat zasadności 
wprowadzania czterodniowego tygodnia pracy. Dla-
tego też Redakcja „Biuletynu” postanowiła zwrócić 
uwagę na tę kwestię. Uzasadnia to zarazem powrót do 
Keynesowskich przemyśleń na ten temat.

Zachęcając Czytelników do wypowiedzi na temat 
tygodniowego wymiaru czasu pracy, przypominamy 
fragment eseju Keynesa dotyczący właśnie tego zagad-
nienia. Równocześnie przywołujemy, wspierające opi-
nię Keynesa, refleksje na ten temat opublikowane przez 
wybitnego antropologa David Graebera (1961–2020) 
w głośnej książce Bullshit Jobs: A Theory (2018); 
polskie tłumaczenie: Praca bez sensu. Teoria (2019), 
Wydawnictwo Krytyki Politycznej.

Przypominamy te opinie (cytowane też w mono-
grafii Keynes a współczesność, s. 37–38 oraz s. 218 
i nast.), zakładając, że ich popularyzacja sprzyjać bę-
dzie pogłębieniu refleksji na temat skracania tygodnio-
wego wymiaru czasu pracy oraz – co najważniejsze – 
optymalizacji decyzji z tego zakresu w praktyce.

John Maynard Keynes, Ekonomiczne 
perspektywy dla naszych wnuków (1930 r.)2

[...] Jednak myślę, że nie ma kraju ani narodu, 
który mógłby wypatrywać bez lęku ery wolnego czasu 

2  John Maynard Keynes, Essays in Persuasion, New 
York: W.W. Norton & Co., 1963, s. 358–373, źródło ory-
ginału: http://www.econ.yale.edu/smith/econ116a/key-
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i bogactwa. Zbyt długo bowiem byliśmy przygoto-
wywani do zmagań, a nie do beztroski. Znalezienie 
sobie zajęcia stanowi wielki problem dla przeciętnej 
osoby bez specjalnych talentów, zwłaszcza jeśli nie 
jest już związana z rolą czy ze swojskimi obyczajami 
oraz konwenansami tradycyjnego społeczeństwa. 
Wnioskując na podstawie zachowań i osiągnięć naj-
bogatszych warstw społecznych na całym świecie, 
trzeba przyznać, że perspektywy są bardzo przy-
gnębiające! Gdyż właśnie te osoby to nasza straż 
przednia, która wypatruje ziemi obiecanej dla reszty 
z nas i rozbija tam obóz. W mojej ocenie większość 
z osób, które osiągają dochody bez konieczności 
wykonywania pracy, bez pełnienia funkcji czy wy-
konywania obowiązków, poniosła kompromitującą 
porażkę w zakresie rozwiązania postawionego przed 
nią problemu.

Jestem jednak przekonany, że gdy już nabędziemy 
nieco doświadczenia, to wykorzystamy nowe dobro-
dziejstwa w zupełnie inny sposób od tego, jak żyją dzi-
siejsi bogacze i całkiem inaczej pokierujemy naszym 
życiem. Jeszcze długo przedwieczny Adam będzie 
w nas tak silny, że wszyscy będziemy musieli w jakimś 
wymiarze pracować, aby go zadowolić. Będziemy 
wykonywali więcej rzeczy we własnym zakresie – niż 
dzisiejsi bogacze – ciesząc się ze swoich nieuciążli-
wych obowiązków i zadań. Będziemy się starać, aby 
praca, która jeszcze pozostała do wykonania, była 
możliwie równomiernie rozdzielana wśród jak najszer-
szego grona osób. Praca w wymiarze trzech godzin 
na dzień, czyli piętnastogodzinny tydzień pracy, może 
odsunąć problem na długi czas. Większości z nas trzy 
godziny dziennie wystarczą, aby zaspokoić naszego 
Adama! [...]

David Graeber, Praca bez sensu. Teoria 
(2019), Wydawnictwo Krytyki Politycznej

„W roku 1930 John Maynard Keynes przewidywał, 
że do końca stulecia postęp technologiczny pozwoli 
krajom takim jak Wielka Brytania czy Stany Zjedno-
czone zredukować długość tygodnia pracy do piętnastu 
godzin. Wszelkie przesłanki przemawiają za tym, że 
miał rację. Biorąc pod uwagę dzisiejszą technologię, 
moglibyśmy sobie na to pozwolić. A mimo to do tego 
nie doszło. Zamiast tego technologię zaprzęgnięto 
raczej do wymyślania sposobów mających sprawiać, 
że wszyscy pracujemy coraz więcej. W tym celu nale-
żało powołać do życia zajęcia, które w gruncie rzeczy 
niczemu nie służą. Życie zawodowe olbrzymich rzesz 
ludzi, przede wszystkim w Europie i Ameryce Pół-
nocnej, upływa na wykonywaniu zadań, które skrycie 

nes1.pdf; tłumaczenie pierwotnie zostało opublikowane 
w „Biuletynie” PTE” nr 4/2020 https://pte.pl/czasopisma/
biuletyn/2020-nr-4.

uważają za tak naprawdę niewymagające wykonywa-
nia. Moralne i duchowe szkody, które powoduje ta 
sytuacja, są głębokie. To szrama przecinająca naszą 
zbiorową duszę. A jednak praktycznie nikt o niej nie 
mówi. Dlaczego obiecana przez Keynesa utopia – 
której nadejścia jeszcze w latach 60. niecierpliwie 
wyglądano – nigdy się nie ziściła? Współcześnie dy-
żurnym tłumaczeniem jest to, jakoby ekonomista nie 
wziął pod uwagę potężnego wzrostu konsumpcjoni-
zmu. Postawieni przed alternatywą, zgodnie z którą 
mieliśmy do wyboru mniej godzin pracy albo więcej 
zabawek i przyjemności, zbiorowo wybraliśmy opcję 
drugą. Byłaby to zgrabna przypowiastka umoralnia-
jąca, ale choćby przelotna refleksja uświadomi nam, 
że to wytłumaczenie ma się nijak do rzeczywistości” 
[Graeber, 2019, s. 10].

[...]
„Za sprawą jakiejś przedziwnej alchemii, której 

zasady działania nikt właściwie nie jest w stanie 
objaśnić, liczba gryzipiórków na posadach wydaje 
się powiększać, a coraz więcej pracowników spędza 
w pracy – nie różniąc się znowu tak bardzo od radziec-
kich robotników – po czterdzieści, a nawet pięćdzie-
siąt godzin tygodniowo na papierze, ale w praktyce 
wykonując zadania przez piętnaście godzin, tak jak 
przewidział Keynes, resztę czasu poświęcają bowiem 
sprawom organizacyjnym czy uczęszczaniu na semi-
naria motywacyjne, uaktualnianiu swego profilu na Fa-
cebooku, albo ściąganiu sezonów seriali. Wytłumacze-
nie wyraźnie nie ma charakteru ekonomicznego – jest 
natury moralnej i politycznej. Klasa rządząca doszła 
do wniosku, że szczęśliwa i produktywna populacja, 
dysponująca czasem wolnym, to dla niej śmiertelne za-
grożenie (wystarczy sobie przypomnieć, co się działo, 
kiedy zaczęto się zbliżać do tego stanu w latach 60.)” 
[Graeber, 2019, s. 13].� 
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